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O rder
M arszałek Polski M ichał Rola-Żymierski 

dostał odznaczony najw yższą nagrodą 
Związku Radzieckiego, O rderem  Zwycię­
stwa. Naród, który w  w alkę z faszyzmem 
"Włożył tyle trudu, kraj, k tóry  w ysłał na 
front w alki o wolność, spraw iedliw ość i 
Pokój najw spanialsze, hufce, zadziw iające 
świat cały sw oją odw agę i bohaterstw em ; 
Przypiął do piersi Dowódcy odrodzonego 
W ojska Polskiego — najw yższe odznacze­
nie. O rder, którym  odznaczano najw ybit­
niejszych strategów , dowódców, niezłom­
nych bojow ników , twórców zw ycięstw a 
nad faszyzmem, najlepszych łudzi k ra ju  
radzieckiego, otrzym ał Pierwszy Żołnierz 
Rzeczypospolitej. Ten fakt ma sw oją głę- 
M ką wymowę, m a znaczenie, k tóre sięga 
■Sr istotę naszych zm agań z faszyzmem; jest 
Podkreśleniem  naszego udziału w  walce, 
jest dowodem  uznania pogrom ców faszy­
zmu d la  naszego w ojska i całego narodu.

Kiedy w  czasach szalejącej pożogi w o­
jennej żołnierz polski, sto jąc  u boku Armii 
Czerwonej, w alczył o w olność sw ego na 
rodu i innych ujarzm ionych państw , dał do 
""ród, że spraw a pokoju i bezpieczeństw a 
nie jest nam  obojętna. Gdy po latach n ie ­
d o li ■ patrzyliśm y z dum ą na  uzbrojone i 
Umundurowane oddziały polskie, ciągnące 
V zw ycięskim  m arszu z ziemi radzieckiej 
do ojczyzny, aby ją  na zawsze oswobodzić 
od zw yrodniałych najeźdźców, w iedzieliś­
m y że w yznaczone nam  zastało zaszczytne 
Uiiejsce w śród narodów  św iata, k tóre 
sprzymierzyły się  d la  pokonania wspólne 
30  wroga, zakały cywilizowanej lu d n o śc i.

W yryw ając piędź po piędzi k rw ią zbro­
czoną ziemię polską, dokum entow aliśm y 
swój patriotyzm , przekonaliśm y w szyst­
kich sw oich p rzy jac ió ł,.że  w olność i 'nie­
podległość stanow ią najisto tn iejszą treść 
Uaszego życia. ^

O parci o silne i niezaw odne ram ię zbroj- 
Pe Armii, robotników  i chłopów, łam aliśm y 
"rezystke przeszkody i zapory dla osiągnię­
cia ostatecznego zw ycięstw a. Zapraw ione 

ciężkich w ąlkach z oku p an tem ' szeregi 
Partyzantów i bojow ników  konspiracji 
Włożyły m undury odrodzonego W ojska 
aby w®otwartym boju z odwiecznym wro- 
3iem w yw alczyć zasłużone zw ycięstwo.

Krwią se rd eczn i p rz e le w a n ą  w  w alce  
Wykuliśmy wieczne b ra te rs tw o  n aro d ó w  
słowiańskich, po łoży liśm y po d w alin y  pod  
frWały i w ieczysty so ju sz , łączący  słow ian , 
Zagrożonych zaw sze n iebezp ieczeństw em  
Sermań-skiegc im peria lizm u, za ch łan n o śc ią  
Zwyrodniałej ideologii gw ałtu  i p rzem ocy .

Żołnierz p o lsk i u s ta w ił s łu p y  g ran iczne 
Ua zach o d n ich  ru b ież ac h  R zeczypospo lite j, 
dokonując a k tu  sp raw ied liw o śc i d z ie jo w ej, 
^W racając m acie rzy  z iem ie dd w iek ó w  
Piem czone i w y n a rad a w ian e . Ż o łn ierz  p o l­
ski w  sw ym  p o ry w ie  b o h a te rs tw a  i .św ia­
dom ości pon iósł u  bo k u  A rm ii C zerw o n e j 
sz tan d a r 'zw y c ię s tw a  sp raw ied liw o śc i i po- 
9romu faszyzm u do  s to licy  zła i w y s tę p ­
ku, do  tw ieTdzy f b as tio n u  faszyzm u, —  da 
Berlina.

To robotnik i chłop polski, to  inteligent 
Pracujący, m iłujący swój naród, znający 
iogo tęsknoty  i  m arzenia, rozum iejący je- 
9o krzyw dy i świadom y jego  pragnień,

zdał egzamin sw ojej politycznej dtfjrza- 
łości.

D latego order, ofiarow any Dowódcy 
W ojska Polskiego jest w yrazem  uznania 
zaprzyjaźnionego Związku Radzieckiego 
dla całego Narodu. Ten o rd e r  jest sym ­
bolem zrozum ienia ofiarności całego n a ­
szego społeczeństw a, on jest podkreśleniem  
aktu historycznego, z .k tórego w ynika ja ­
sno, że w  decydującym  Jnomencie i w  roz­

strzygających  zm aganiach lud polski zajął 
m iejsce po w łaściw ej stronie barykady.

M arszałek Żym ierski -noszący na sw ej 
bluzie w ojskow ej najwyższe odznaczenie 
państw a budującego się socjalizmu, nosi 
znamię bohaterstw a W ojska Polskiego, 
k tóre  prow adził poprzez trud i znój na 
szlaki w olności i szczęścia, pokoju, bezpie­
czeństwa i dobrobytu. ,
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Dtemonsfiracin w Grecii
ĄTENY (Reuter). W dniu wczorajszym, 

podczas manifestacji ulicznej w Salonikach 
przed siedzibą -rządu utworzyły się tłumy, 
domagające się pracy i chleba. Policja zmu­
szona była do oddania strzałów ostrzegaw­
czych. Policjanci, którzy usiłowali zaaresz­
tować kilku komunistów w klubach robotni­
czych, zostali pobici. Szef pojicji oświadczył, 
że demonstracja została zorganizowana 
przez komunistów.

M oskw o s ie d z ib ą  K om isji
O dszkodow ań

MOSKWA (A FP). Szefowie czterech de- 
êgacji, wchodzących w skład Komisji Od- 

s*kodowań zdecydowali, iż (Moskwa pozosta­
nie siedzibą oficjalną konferencji, jednakże 

ze względu na to, że znaczna część prac 
będzie musiała być dokonana w Niemczech, 

część personelu Komisji przeniesie się dn

Po kapitulacji Japonii
LONDYN (A F P ).. Cała prasa komentuje 

obszernie ewenement dnia, którym jest, oczy 
wiście, odpowiedź aljantów na japońską 
notę kapitułacyjną. Anglicy manifestują ra­
czej uczucia wielkiej ulgi, niż triumfu, wo-- 
bec nadziei pokoju po sześciu latach, prze­
żywania potworności wojennych, zaś arty­
kuły wstępne wszystkich dzienników, utrzy­
mane są w tonie powagi i skupienia. Pisma 
zajmują się nadal sensacyjnym wynalazkiem 
bomby atomowej i to do tego stopnia, iż 
niektóre dzienniki poświęcają tej sprawie 
całe pierwsze strony, Gazety cytują przemó­
wienie piątkowe prezydenta Trumana, który 
zapewnił, iż obydwa państwra, wtajemniczone 
w produkcję bomby atomowej, nie zdradzą 
sekretu, zanim nie zostanie wynaleziony spo­
sób rozciągnięcia ścisłej kontroli nad tą 
produkcją,

NOWY JORK (A FP). Po kapitulacji Ja­
ponii powstaje w Stanach Zjednoczonych 
baźdzo poważny ^problem przewekslowania 
przemysłu wojennego na produkcję pokojo­
wą. „New York Times" twierdzi, iż jęgt. to 
najaktualniejszą troską prezydenta Truma­
na, którego uwaga zwraca się teraz raczej 
ku zagadnieniom wewnętrznym Stanów. 
Rząd amerykański, pragnie zadać kłam twier 
dzeniom pesymistów, którzy —  przed kapi­
tulacją Japonii — byli zdania, iż szybkie 
zakończenie wojny postawiłoby Amerykę w

bardzo trudnem położeniu’ ekonomicznym- 
W istocie produkcja państwowa sięga kwoty 
200 miliardów dolarów, połowa której to 
sumy zużyta jest na cele wojenne. Najtrud­
niej będzie dokonać przekształcenia, o któ- 
rem mowa. wT stalowniach, produkujących 
obecnie okflo 70.000 ton wyłącznie na cele 
wojenne.

WASZYNGTON (A FP). Koła miarodajne 
W amerykańskim ministerstwie handlu uprze 
dzają ,'iż  koniec wojny nie pozwoli na-ry ­
chłe wznowienie amerykańskiego handlu za­
granicznego, gdyż powrót wojsk amerykań­
skich oraz transporty towarów', •stanowią­
cych pomoc dla zagranicy opóźnią przynaj­
mniej o rok zorganizowanie normalnego 
krażenia statków handlowych prywatnych.

WASZYNGTON (A FP). „Dzień 12 sierp­
nia otrzyma nazwę „Dnia zwycięstwa''. Tak 
głószą tytuły dzienników amerykańskich.

Ameryka spodśfewa się, że w dniu dzisiej­
szym prezydent ogłosi wielką nowinę. „Ti­
mes Herald" przewiduje, iż gen. Mac Ar­
thur zostanie . mianowany naczelnym dowód­
cą sojuszniczych sił zbrojnych, oraz- wyraża 
przypuszczenie, iż pokój zostanie podpisany 
na pokładzie jednego z amerykańskich okrę­
tów wojennych, zakotwiczonych w zatoce 
Tokijskiej. Kwestia przyszłego losu cesarza 
Japonii jest ciągle jeszcze przedmiotem oży­
wionych dyskusji. Na . skutek przeprowadze­
nia .ankiety „Washington Post" oświadcza, 
iż przeciętny obywatel amerykański, przed­
stawiciel „szarego tłum u" nie aprobuje od­
powiedzi rządu amerykańskiego,. która po­
zwala cesarzowi pozostać na tronie, copraw- 
da pod kontrolą aljantów, jednakże dzien­
nik ze swej strony podkreśla, iż wT decyzji 
tej przejawia sie wyjątkowy rozsądek i zro­
zumienie sytuacji.

UmUam  praHitą icms’incjjl
SZTOKHOLM (A FP). Zdaniem korespon­

denta agencji, japońskie koła w Sztokholmie 
już oddawna pragnęły jak najrychlejszego 
zaprzestania działań wojennych na Dalekim 
Wschodzie. Od dnia, w którym Japonia 
otrzymała ultimatum poczdamskie, koła te 
oczekiwały zgody na kapitulację, a jednak 
nagłość tej zgody ' zaskoczyła je. Zarówno
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kretnej pomocy, a nie obietnic i słów pocie­
szenia. MuSzą one dostać od nas część' ma­
szyn i rezerw, by móc rozpocząć życic na no­
wych podstawach. Należy im się to całko­
wicie i nikt z nas temu nie może zaprzeczyć, 
lecz musipiy działać szybko.

Zwracam się bezpośrednio z apelem do

L O N D Y N '(Polpress). Przemawiając na 
posiedzeniu rady UNRRA, generalny dyrek­
tor Herbert Lehman, zwrócił się do Naro­
dów Zjednoczonych z. apelem, o- szybką po­
moc dla krajów wyzwolonych, m. in. powie­
dział: \

Narody, które walczyły w konspiracji i, _ .
które cierpiały długie lata pod jarzmem hi-1 wszystkich Narodów Jjjednoczpnych i wiem 
tlerowskim, oczekują od nas. realnej i kon-|że pomoc nadejdzie w krótkim czasie.

Biuro poszukiwania zaginionych w  Niemczech
LONDYN (Polpress). 

w ojsk ow e w  N iem czech  o tw orzy ły  specjał 
n e  biuro p oszuk iw an ia  za g in io n y ch  celem  
odnajdyw ania w szystk ich  osób cy w iln y c h  
i  w o jsk o w y ch  w szystk ich  narodow ości,

B rytyjsk ie w ładze które znalazły  s ię  w  N iem czech  podczas 
.  L i   Wojny . M. in. zag in ęło  w  N iem czech  10.000

jeń ców  brytyjsk ich .
P od obn e biura organizow ane są 

w szystk ich  strefach ok u pacyjnych .
w e

Przemówienie gen. ile Gaulle
PARYŻ (Po.lpress). Przemawiając przez 

radio z miejscowości Bethune w północnej 
Francji, generał de Gaulle naszkicował o- 
brąz pewnętrznego położenia Francji i jej 
sytuacji. •

Nd odcinku międzynarodowym przeżywa­
my ciężkie czasy -  powiedział gen- de Gaulle 
-  lecz musimy przetrwać. Jeśli pofównamy 
naszą , sytuację sześć miesięcy temu i- obec­
nie, to musimy stwierdzić bezstronnie, że 
poczyniliśmy duże postępy. Od roku w y­
dobycie węgla r  tego najważniejszego ar­
tykułu naszej produkcji przemysłowej -  
podniosło się z miliona ton miesięcznie na 
trzy miliony toń. Produkcja, siali, żelaza i 
aluminium rów n^ż została potrojona. Jed­
nakże nie osiągnęliśmy dotąd nawet po 
łowy produkcji przedwojennej.

W spólnym, wytrwałym wysiłkiem musi­
my odbudować moralne i materialne podj 
stawy naszego dobrobytu i zorganizować 
na nowo skomplikowany aparat administra­
cyjny nowoczesnego państwa. Musimy po­
legać na własnych siłach. Dopóki nie u- 
mccnimy naszej sytuacji wewnętrznej, do­
póty naszą sytuacja międzynarodowa nie 
bedzie zadowalająca.

Np. Dalekim W schodzie padają ostatnie 
strzały^ Długa i okrutna wojna zbliża się 
ku końcowi, przynosżąc całkowite zwycię­
stwo narodom Miłującym wolność. W  tych 
zmaganiach wojska nasze również biorą 
udział, tak że' będziemy decydować wspól­
nie z nasęymi sojusznikami o sprawach 
Dalekiego W schodu. Związek Indochin z 
Francją nie może być zerwany.

dyplomaci, jak i dziennikarze oraz wszyscy 
w ogóle przebywający w Sztokholmie Japoń-* 
czycy, za wyjątkiem wojskowych, są zdania, 
iż polityk* wewnętrzna Japont musi u'cc 
radykalnej zmianie. Uważają oni,, iż szowi­
nizm, podtrzymywany przez klikę wcisko­
wą. kosztował już naród dość ofiar j. pod­
kreślają, iż incydent mukdeński w r. I 0 ''-!, 
który spowodował długotrwałą wojnę, pr~c- 
cjwko Chjnonf był dziełem armii z Kvran- 
tungu. Zdaniem wyżej wymienionych Mer 
japońiskich w Sztokholmie, w Japonii jest 
bardzo wielu demokratów pomiędzy inteli­
gencją oraz robotnikami. Dotyęhczas jednak 
nie mieli oni absolutnie swobody d chan ja. 
ani możności zorganizowania się. N 'e jest 
wykluczone, iż obecnie. Mikado, usuwając 
kompletnie wojskowych, wezwie demokra­
tów do utworzenia nowego rządu japoń­
skiego.

Interesujące jest. że w Szdec.ji przebywa 
obecnie około 50 Japończyków, przy czym' 
dyplomaci, dziennikarze i * wojskowi przy­
byli tu z poselstw japońskich, rozsianych 
pó Europie, przeważnie z Berlina. Znajduje 
się pomiędzy nimi generńł Abe, który — 
bardzo być może — zostanie sklasyfikowany 
przez aljantów, jako zbrodniarz wojenny.

Eisenhcwe? w Moskwie
MOSKWA (A FP). W dniu wczorajszym 

na zaproszenie rz.ądu radzieckiego, przybył 
do Moskwy gen. Eisenhower, który zamiesz­
ka w rezydencji ambasadora ' amerykańskie­
go. Eisenhower pozostanie w Moskwie czte­
ry do pięciu dni. J ma zamiar, w przyszłym 
tygodniu, być obecnym na paradzie, która 
odbędzie się z okazji święta sportowego na 
Placu Czerwonym.

Polecy z Unra wracnftf
Do Krakowa przybył z Linzu dr Kołodziej­

czyk, delegat Min: Administracji. Na terenie 
Lnizu znajduje się 40 obozów, liczących ogó­
łem 20.000 Polaków. Codziennie odjeżdżają j  
Limzu transporty po 300 osób <jp Budzieiowic. 
a stamtąd do Polski. Wyżywienie jest dobre.
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Ataki na Japonię
(R euter) Statki wojenne floty radzieckiej 

na Pacyfiku, ubezpieczone setkami sam olo­
tów, kontynuują bom bardowanie portów’ 
Korei. Całe eskadry samolotów’ •przelatują 
had zachod)nim Oceanem Spokojnym , szu­
kając objektów japońskich. Na terenach 
M andżurskich, zajętych przez ZSRR. lud­
ność powraca do swych siedzib, które opuś­
ciła w momencie rozpoczęcia się działań 
wojennych. K orespondent wojenny kom uni­
kuje, iż widok tych ludzi budzi litość: odzia­
ni są w łachm any, i żyją. jak żebracy. 
Przed wycofaniem się, Japończycy zrabowali 
całą' okolicę, I wiele osób zostało wysłanych 
na przymusowe roboty.

K om pletną dezorganizację w szrankach 
Wojsk japońskich w M andżurii przypisuje 
się nagłości ataku radzieckiego, oraz demo- 
ralizaqji. spowodowanej oczekiwaniem roz­
kazu kapitu lacji.

LONDYN (R euter). W edług raportów’ z 
Tokio ątaki lotnicze na Japonię trw ały dzis 
przez całv dzień, a na wszystkich frontach 
m iała miejsce ożywiona działalność bojowa. 
Siedemnaście superfortec bom bardow ało 
miasto M atsuyama. Pięćsćt aparatów"?" które 
wystartowały z baz na Okinawie atakowało, 
la ta jąc  bardzo nisko, "bombami benzynowe- 
mi Humamoto. ośrodek japońskich dostaw 
wojskowych.. Słup dymu unoszący się z p ło ­
nących budynków wzbił się na 1.5(30 stóp
wysokości. Inne form acje atakowały objekty 
na Korei, będącej terenem  operacji wojen­
nych Ab mii, Czerwonej, oraz wyspę Borneo 
i Indochiny. •

LONDYN' (Polpress). Agenda Reutera do­
nosi z Guam. że japońskie radio w Szangha­
ju nadało odezwę ministra wojny generała 
Korecluka Anapii, która stwfcrdza. iż armią 
japońska hędzie walczyć w dalszym ciągu.

Odezwa, nie wspomina o żadnych pertrak­
tacjach w s p ra w ie  kapitulacji, lecz donosi, że
wojska radzieckie wkroczvfv ha terytorium

, Mandżurii, „co skomplikowało ogólną sytua­
cję".
' NOWY JORK (Polpress). Dnia 12- sierpnia 
około 10Q „lataiących twierdz" dokonało, nalo­
tu na miasto Matsitiama na wyspie Szikoku. 
Samoloty amerykańskie i brytyjskie startu­
jące z lotniskowców, bombardowały lottuska 
iapntisk’e na wyspie Honszu. Zniszczono 
względnie uszkodzono 71 samolotów nieprzy­
jacielskich.

Samoloty patrolujące wody iapońskie, ce- 
’em utrzym ania blokady, zatopiły kontrtnrpe-

dowiec, 10 transportowców i 2 statki straż­
nicze.

Wojska chińskie kontynuują natarcie na 
północny - wschód od miasta Kweilin. W pro­
wincji Kijang-Si wojska chińskie, posuwając 
się za cofającymi się w kierunku na Meii - 
Czan.g Japończykam i,. obsądzily brzegi rzeki 
Kan i zdobyły kilka miast. prowincji Kiang 
w okolicy miasta Han-Ge-Ho odparto k>lkg 
silnych ataków Japońskich. W  Birmie wojska 
sojuszników napotykają jna zacięty opór Ja­
pończyków na zalanych wodą terenach, na 
północ od rzeki Stifang. między Adią i Mit- 
kio. Od chwili rozpoczęcia ofensywy sojusz­
niczej ną tym odcinku okojo 3 tygodnie temu, 
poległo ponad 11.500 Japończyków. Dalej na 
północ wojska •so.iusznjcze posuwają się w dal 

,szym ciągu wzdłuż szlaku Touneu-Mauczi, sta 
nowiącego główną drogę ucieczki Japończy-

Na marginesie

ków w kierunku wzgórz Szan. nie napotyka­
jąc na opór nieprzyjaciela. Donoszą o wiel­
kich postępach woisk radzieckich w Mand­
żurii i na pograniczu Korei. #

WPWY JORK (Pot press). Agenci a - Dome i 
podała, że- w d.niu 13 sierpnia w godzinach 
rannych minister spraw zagranicznych Szi- 
genori Togo, został przyjęty przez cesarza 
ha dłuższej audiencji, podczas której żdał mu 
dokładne sprawozdanie z całokształtu sytua- 
cji. *
Radio japońskie nadaje co jakiś czas komuni­
katy wzywające ludność do całkowitego spo­
kój iT i do bezwzględnego posłuszeństwa roz­
kazom rządu i cesarza.

Ludność nie została poiittorunowana ani 
przez prasę, ani za pośrednictwem radia, o to-, 
czących się pertraktacjąph pokojowych.

Nowe prace nad, bombq atomowa
OTTAWA (R euter). K anadyjski minister 

odbudowy. C laranoex Howe oświadczył, iż 
w Chalk River podjęte już zostały roboty 
cełfem zbudowania fabryki lotniczej, która 
produkować będzie składniki radioaktyw ne 
nowej bomby atomowej, konieczne do stu- 
djów nad procesam i chemicznemi i b io lo­
gicznemu. i m ające również zastosowanie w 
medycynie. Przypom inając wkład Kanady 
przy produkcji bomby atomowej, Howe nad­
m ienił. iż  laborato rja) chemiczne, założone 
w r. 1942 przez -Anglików i Kanadyjczyków, 
zatrudniały. 340 psób personelu.

NOM Y ’JORK (P o lp ress). Amerykański 
D epartam ent W ojny ogłosił sprawozdanie, *z 
którego wynika, że użycie energii atomowej 
dla celów pokojowych nie będzie tnogło 
nastąpić przed upływem 5 do 10 lat.

P race nad skonstruowaniem bom by ato­
mowej trw ały  przeszło 5 lat. Nb jesieni ze­
szłego roku utworzono spec ją) ną komisję, 
która bada możliwości zużytkowania energąi 
atomowej dla celów przemysłowych i osiąg­
nęła już poważne rezultaty lfe tej drodze.

Jednakże nim będzie znalezjortr praktycz­
ny sposób zastosowania energii atomowej 
do poruszania silników, względnie oświetle­

nia lub ogrzewania, musi upłynąć dłuższy 
czas. f

Sprawozdanie podkreśla, że nic jest rze 
czą wykluczoną, że w ciągu najbliższych 10 
lat zostaną wynalezione nowe ciała radio 
aktywne, których użycie będźie mniej nie 
bezpieczne, niż użycie uranu i których ener­
gia^ będzie m ogła być łatw iej zastosowana 
do celów przemysłowych.

LONDYN (Polpress). Z D ow ning Street 
nadano  n asępu jące  ośw iadczenie prem iera 
A ttlee.

„W pływ  now ej straszliwej b roni już 
daje się odczuć -  osiafni nasz w róg w y ­
raził "gotowość do kap itu lacji. M iejm y na­
dzieję, że w ielk i w ynalazek , k tó ry  um oż­
liw ił w yprodukow anie  bom by  atomowej, 
przyczyni się do u trw alen ia  pokoju  m iędzy 
narodam i i zamiast pow odow ać n ieob licza l­
ne  zniszczenie na całej ku li ziem skiej, sta­
n ie s ię  d la  ludzkości źródłem  w iecznego 
dobrobytu .

P rezydent Trum an w ezw ał Kongiręs^ Sta­
nów  Z jednoczonych , do opracow ania pla­
nów  d la kontro li now ego źródła energ ii 
i zużytkow ania go w  cęlach pokojow ych. 
Rząd B rytyjski udzieli sw ego poparcia i 
pom ocy przy w prow adzeniu  w  czyn uchw ał 
'K ongresu".

Franco wyda Degrelle'a
’LONDYN (P o lp ress). Agencja Reutera 

donosi z yMadrvtu. że rząd ’ generała Franeo
postanowił wydać Belgii byłego przywódcę 
faszystów' bsgijskich Leona Dcgrellt^a.

Zebranie 4 party! w Berlinie
LONDYN (P o lp ress). Agencja Reutera 

donosi z Berlina, że dnia 12 sierpnia od­
b iło  się pierwsze, publiczne zebranie czte­
rech stronnictw  politycznych, komunistów, 

‘ socjalistów, liberałów  i 
demokratów.

wygło-Nadburrtiistrz Berlina dr W erner 
sił przemówienie, w;, którym  oświadczył m. 
in., żej H itler pozostawił w spuściźnie naro- 

c h r j S a ń s k i ć h j  dowi 'niemieckiemu pogardę całego cywili­
zowanego świata.

Degrelle przybył samolotem z Niemiec 
fi m aja hr. ze swyrfi sekretarzem Norbertem  
du Weise, oraz czterema oficerami niemiec­
kimi. Samolot musiał lądówać przymusowo 
pod San Sebastian, przy czym wsgyscy pa­
sażerowie' odnieśli lżejsze lub cięższe obra­
żenia. ' i

Degrelle został przewieziony do szpitala, 
gdzie przebywał dotąd pod strażą jako in­
ternowany. Obecnie powrócił do zdrowia i 
zostanie wydalony’ z Hiszpanii. D egrelle zaj- 
m u j | czołowo miejsce na liście belgijskich 
przestępców’ wojennycb.-

Oferońcom moralności
Trudiflo o wypowiedź bardziej rzeczowa- 

spokojna i pełną umiaru, niż odpowiedź mini­
stra -Świątkowskiego na list biskupów pol­
skich w sprawie reformy prawa małżeńskie­
go. A jednak wypowied^ ta-w yw ołała burze. 
Dygocą wszystkie ambony od najświętszego 
oburzenia, fale gniewu bożego rozchodzą się 
z nich po całym kraju. Zagrożona jest podo­
bno społeczna -moralność. Okazuie się, że nie- ( 
prawdopodobny eha’o-s w zakresie prawa mał­
żeńskiego.. jaki trw ał przez całe, lat 20 Il-e! ( 
-niepodległości, winien być utrzym any w iini* 
moralności.! Moralnym jest, że istnieją cztery 
ustaw odawstwa dzielnicowe, każde na in­
nych podstawach oparte."nie licząc/już jurys­
dykcji kościelnej dla każdego wyznania innej. 
Tnudno o szersze pole do nadużyć. Można 
się. nosić z .dzielnicy do dzielnicy, zmieniać 
reiigię, ile razy dusza zapragnie.-Byli prze­
cież w przedW .ześniowei . Polsce specjaliści, 
którzy zmieniali reiigię cztery razy w życiu, 
a jednorazowa zmiana religii była-zjawiskiem  
w pewnych sferach dość rozpowszechnionym. 
Zmiana wyznania jest oczywiście 'najdogod­
niejszą formą uniknięcia odipowiedzialtaości- 
bo każde następne nie uznaje najświętszych 
sakramentów poprzedniego i uświęca krzyw­
dę porzuconych i pozostawionych po drodze 
żon i dzieci. W ysoce „moralne" zjawisko prze 
noszenia się z jednego kościoła do innego nie 
wyczerpuje sprawy — istnieją jeszcze prze­
cież różnorodne przepisy dzielnicowe i dopie­
ro1 te dwa czy,uniki razem daia pełny, obraz 
nadzwyczajnych możliwości, iakie ma przed 
sobą w tej dziedzinie każdy przedsiębiorczy 
i pomysłowy oszust.

W chwili obecńei. kiedy moralność 'społe­
czna jest rzeczywiście zagrożdna wstrząsem 
wojennym, kiedy mnóstwo m ałżeństw  zostało 
rozbitych, a samorzutnie skojarzyły się' no­
we — spraw ą reformy praw a .małżeńskiego 
staje się zagadnieniem palącym. I nie to jest 
najważniejsze, czy W nowym .prawie rolvff* 
dy będą łatwiejsze czy trudniejsze do uzy­
skania. ale to, żeby normy, prawne były ia!k- 
naiprędzej' dfa całej Polski ujednostajnione.-- 
.Tego dotnaga się nie ta  propagowana z aur- 
bon, ale praw dziw a społeczna moralność.

Nawet’ kościelni „obrońcy moralności" ro­
zumieją. że‘ stan obecny nie da się utrzymać, 
że w dęmnkratyognei Bufonie nie może być 
miejsca na prawo cara Mikołaia I. które na­
w et w roku 1036 było wsteczne w  stosunku 
do całej Europy V.achodniei. a  dziś iąst uni­
katem w świecie i utrzvm uię się już tylko 
na przestrzeni paru województw ' b. Kongre­
sówki.

Nie chodzi więc ani o ..sakrament". które-_ 
mu wedle słów ministra Świątkowskiego nic 
nie zagraża, ani o „moralność". Chodzi o pod­
kopanie autorytetu "mządu demolcraityelfiego. 
o sia^ue w PofeeC' zamętu. Podczas gdy jedni 
bronią z ambon carskich 'p rzep isów  praw­
nych. inni mordują bezbronnych Żydów — 
jedno -i, drugie w imię ich moralności — mo­
ralności reakcii.

.1. KACZANOWSKA. .

le n n i  na konferencji socjalistów Priem w sł b a w e ln ia n u  w Anglii
PARYŻ- (Polpress). W iceminister włoski 

f ie tro  Nenni. który bawi" obecnie w Paryżu 
i bierze udział w kongresie fęancuskiei par­
tii socjalistycznej, oświadczył, w wywiadzie 
udzielonym sprawozdawcy dziennika „Popu-

Csy Francis liądzfe rokować 
z Japonic;

NOWY JORK (Polpress). Ambasador fran­
cuski w W aszyngtonie Georges Bonnet, od­
wiedził sekretarza ‘stanu Bvrnes'a i zakomu­
nikował mu prośbę swego rządu, by ,Francja 
była dopuszczona do pertraktacji pokojowych 
z Japonią. . , _i ń

Sekretarz stanu Byrnes odpowiedział, że 
o rzekaie tę prośbę prezydentowi Truma-nowi.

Francuzi opuezczajq Syria
LONDYN (P o lp ress). Agencja Reutera 

donosi z Bejrutu, że 850 obywateli francu­
skich opuściło Syrię na pokładzie statku 
„M akareszt". Są to przeważnie rodziny ofi­
cerów, powracających do ojczyzny, gdyż 
czynności ich, wobec przekazania komendy 
nad wojskami tubylczym i władzom sy ry j­
skim, zostały zakończone.

Japonia zwleka z kanilulacfq
NO W Y  JORK (Polpress). Do godz. 7 

w iecz.. (12 w- n ocy  w  Europie) dni;i 12 sier­
p n ia  poselstw o szwajcarskie w  W aszyng­
tonie, n ie  otrzym ało odpow iedzi rządu ja ­
pońsk iego  na osta tn ią notę sojuszników.*

W  szwedzkich kołach po litycznych  k rą­
żą pogłoski, że cesarz japoński zamierza 
ńbdykow ać na rzecz sweg® syna. Zarów ­
no rząd japoński jak i koła w ojskow e, 
m iały  jakoby, w yrazić zgodą na przekaza­
n ie  w ładzy  nastąpcy  tronu.

ląjre", że wybory do włoskiego zgromadzenia 
ustawodawczego odbędą się w listopadzie rb.

Wobec uzgodnienia polityk; przedwybor­
czej między, komunistami i •^ocialistąm.i. par­
tie lewicowe będą rozporządzały absolutny 
większością i należy się spodziewać zniesie­
nia monarchii l  ogłoszenia republiki we Wło­
szech.

LONDYN (P o lp ress). M inister H andlu  i 
Przem ysłu sir S tafford Crips , oświadczył 
na konferencji prasow ej, że przemysł baw eł­
niany nie będzie upaństwowiony, natom iast 
będzie utworzona kom isja, sk ładająca się 

z przedstawicieli pracodąwców i związków 
zawodowych, która Opracuje projekt poprą-

im a p*Asy
„Polska Zbrojna“ pisze o antypolskiej akcji 

londyńc lykpw, utrudniających wojsku pol­
skiemu powrót do. kraju.

„Klika broni się jak może. Urządza 
pod terrorem moralnym i fizycznymi „ple­
biscyty", które mają ' wykazać niechęć 
żołnierza do nowej Polski, a wykazują, 
że żołnierz m arzy we śnie i na jawie o 
domu i kraju. Podsuwają żołnierzowi do 
podpisu cyrografy wymyślne, w których  
m usi nazywać swą. chęć powrotu „szko­
dliwą dla państwa". Zmuszają oficerów  
do wnoszenia próśb o demobilizację — tę. 
dy jakoby prowadzi droga do kraju".

Ciekawą paralelę historyczną dotyczącą 
.tego tem atu, przeprowadza w’ ostatnim  nu­
merze „Kuźnicy" Zbigniew Mitzner w a r ty ­
kule pt. „San Domingo". Zniszczenie znacz­
nej części legionów Dąbrowskiego przez po­
słanie ich na San Domingo, gdzie mieli tłu ­
mić powstanie wolnościowe miejscowego lu­
du murzyńskiego — było w’tedy klęską 
przez polskich dowódców Legionów’ niezawi­
nioną. Wtedy było to jedynie wynikiem sy 
tuacji politycznej. Dziś jest inaczej z żoł­
nierzami polskiej arm iij którym ich dowód­
cy przeszkadzają w spełnieniu obowiązku.

Wpioski au tora są następujące:
„Z tego przykładu nauka, ile niebezpie­

czeństw kryje się w  sytuacji, gdy .walcząc, 
_ nie m am y istotne'go wpływu na kierunek 

działań. Legiony mogły wrócić do kraju  
tylko wespół z  Napoleonem i z Francu­
zami, Dziś — gdy. chcemy przeprowadzić 
analogię. — kra j czeka na swoją armię 
z zachodu i  na swoich obywateli, zagna- 

'nyóh tam  przez burzę wojny. 1 oto zna j­
dują się tacy, którzy głoszą hasła niepo- 
wracania, obrażenia się na Polskę, pozo­
stania w obcych kra.jąch.

Propaganda to. nic może, rze'cz prosta, 
zatoczyć zbyt szerokich kręgów. Nie. od 
rzeczy jednak przytoczyć dziś właśnie San  
Domingo — symbol losu garstki w ygnań­
ców i .  żołnierzy, którzy nie mieli oparcia 
w sw ym  państwie, bo ono wówczas nie 
istniało. Taka sytuacja prowadzi zawsze 
do tragedii, do wynaturzenia celów, któ­
rym  powinno się służyć.

Miejmy . nadzieję, że zdrowy rozum poli­
tyczny polskich żołnierzy-, • przelewających 
tąk  długo swoją krew dla ojczyzny — poza 
ojczyzną, zwycięży awę\ zlhwrogie kombina­
cje garstk i reakcjonistów.

wy warimków pracy i wzmożenia produkcji- 
Rząd gotów jest udzielić pełnego popar' 

cia dla przem ysłu i rozumie doskonale, ż® 
przedsiębiorstwa, pozostające w jgrękach 
prywatnych, muszą dać godziwe zyski, w za­
mian za inwestowany Kapitał.

Wstrzymanie transportów
amunicji

NOW Y JORK (Polpress). D epartam ent 
w o jny  w ydał zarządzenie, żeby w strzym a- 
no w szystkie transporty  am unicji, przezpa' 
czone na teren  działań  w ojennych  a Dale­
kim  W schodzie. Również pociąg i, w iozące 
broń  i am unicję do portów  am erykańskich- 
na w ybrzeża Pacyfiku, zostały zatrzymań® 
na bocznicach kolejow ych.

W  kilku w ierszach
TOKIO (A F P ). Agencja Domei zakonu? 

nikciwałą, że dziś rano  cesarz przy ją ł min1'  
s tra  spraw  zagranicznych Japonii. Togo.

*
TiOKIO (A F P ). Dziennik ..Asahi“  ap<F 

lu je do" narodu japońskiego, prosząc o p ° ' 
słuszeństwo i zastosowaifle się do woli c®" 
sarza . .\ ł  wypadku, gdyby stało  się n»J'

*
* *

PRAGA (A F P ). W lokaju miejscowe;
Urzędu Bezpieczeństwa, w Trnawie wybuchł®
bomba^ która nłemal doszczętnie zniszczy'®
cały gmach. Policja czyni poszukiwania *
przeprowadza badania w kodach dawnyctl
węgierskich ugrupowpń faszystowskich.

** 5*: .
Angielskie Min. Lotnictwa podało do 'vl*

dnmości, że dem obilizacja v> lotnictwie b f  
dzie przyśpieszona i że dodatkowe* kategor’r 
'-ężczym *\  kobiet będą zwolnione w ci«iou 
sierpnia i  września.i , ;



PM€««P5»Islia ^©paitamia
Jes t  faktenf h is to ry c z n ie  zn an y m , że róż - 1  - P o  d ru g ie ,  j a k o b y  in n e  p rz e d w o je n n e  

n ic e  p o g lą d ó w  m ięd zy  rządam i k r a j o w y m i : s t ronn ic tw a  w  Polsce b y ł y  p o m in ię te ,  a 
a em ig rac ją  • p o l i ty c z n ą  d o c h o d z i ły  n ieraz  :.m ianowicie  „ s t ro nn ic tw o  n a ro d o w o  dem o k rą  
do  tak ich  rozm ia rów  i tak ieg ó  nap ięc ia ,  j  tyczne , -żydow ska  p a r t ia  socja lis tyczna 
iż n ie  m o g ły  b y ć  w y ró w n a n e .  Tak b y ło  z j  chrseśc i ja ir sko -dem o kra lyczn e  

•em ig rac ją  po  rew o lu c j i  f ran cusk ie j  1789 r. | z n a n e  lep ie j  w  Polsce poci na
i -  —j-- —   1 _ l, ~ -r^nr/xl n i Pra.CY<#»i z em ig ra c ją  ro sy jsk ą  p o  rew o lu c j i  
1917 r. W a lc z ą c  o \ v r ą  p o z y c ję  m a te r ia ln ą  
i sw e w p ły w y  p o l i ty czn e ,  re a k c y jn a  e m i ­
g rac ja  łączy ła  się z w ro g am i z e w n ę t r z n y ­
mi, a  w  k ra ju  s ta ra ła  się szerzyć  fe rm en t  
i p o d n ie c a ć  • opór  ~  p rz ec iw  n o w e m u  p o ­
rządkow i.

s tronn ic tw o , 
zw ą «Partii

W  A n g l i i  i S tanach  Z je d n o c z o n y c h  p a ­
n u je  n ie ś w ia d o m o ść  czy m  b y ło  i jak ie  
p rz e m ia n y  przeszło s t ro n n ic tw o  naro do -  
w o-dem okrą tyC zne .  W szak  p o w sz e c h n ie  
jest w ia d o m e  w  Polspe, że w y rz e k ło  się ono  
swej n a z w y , „ d em o k ra ty cz n e j"  i w y s tę p o ̂ T ’T i . • . j m  v t w  J i L U r  W  y . ct d l i  w  xx j  r jr v  4* + l X. j x ’ ]. i n

W a T u n k i, k tó re  d o p ro w a d z i ły  do e m i g r a - ; w a jQ jako  ot)óz n a ro d o w y .  W ia d o m o ,  że 
cji po lsk ie j  o d  w rześn ia  1939 r - N i°YłY 9 | n a c z e ln y  o rg a n  p ra s o w y  tego  s t ro nn ic tw a
irtiertne. N ic  b y ło  rządu  k ra jo w e g o ,  kt^ rY • p ro p ą g o w a ł  faszyzm, i z\yalczał t. zw. „de- 
ja w n ie  i l e g a ln ie  m óg ł o b ją ć  w ład zę ,  r o  | nrolibsraliz in^. Jeże l i  a n o n im o w y  au tor  
o k u p a c ją  n ie m ie c k ą  d z ia ła ły  ty ik o  ^rozne p OWOju i^ się na '  Rom ana D m o w sk ieg o  ja- 
g r u p y  p o l i ty c z n e  o sp rzecz n y ch  w ręcz  .en- j e d n e g o  z g łó w n y c h  „p ro m o to ró w  zu- 
d a n c ja c h .  G d y  zaś w  n a s tę p s tw ie  dzia a p e jn e g 0 p o je d n a n ia  z ca rską  i sow ieck ą  
w o je n n y c h  obóz d e m o k ra ty c z n y  9°)®-* -ć-  Rosją", to w p ro w a d za  w  b łą d  opinie, an g lo -  
d y  w  Polsce, em ig rac ja  m ia ła  P * e a  ,! BasRą n a s ta w io n ą  na  w sp ó łp ra p e  ze Związ-
ty lk o  je d n ą  d ro g ę :  w ro c ic  do  kra ju ,  - -. Riem  Radzieckim. O d  ch w il i  d o jśc ia  hifle-
na g ru n c ie  p ro g ra m u  r d ę m o k ra ty c z n e g o  ij . . . .  . _ J
w z iąć  udział ,  w  o d b u 4 b w ie  p a n s !war

R ea l is tyczn y  o d łam  .em igrac j i ,  k tó ry  je-

ry zm u  do  vA adzy  an i Romhn D m ow sk i 
an i k ie ro w n ic y  d u ż eg o  od łam u  s t ron n ic tw a  
n a ro d o w e g o  nie  s tali n a  g ru n c ie  „zup e łne -i v o i n . i j *  j  i  - t  ,  ,  2  | ł i u ł v u w » v u y v  i u o  u r a n  m  _

szcze p rę e d  y ro jną  w a lc z y ł  z, san ac ją  i ta- g 0 p o je d n a n ia "  ze Sow ietam i. N a em ig rac j i  
szyzmem, znalazł w s p ó l n y  ję zy k  z rządem  !2;a' p r a w 0 v7 ie rn i . n a s tę p c y  Romana D mow - 
k ra jo w y m  i u tw o rz y ł ,  z n im  rażeni K.ząd j sR;Cg 0 zwalczali p o l i ty k ę  gen .  S ikorsk iego
Je d n o ś c i  N a ro do w ej .  T y m  zas g ru p o m  ®mi . w ła śn ie  ża p ró b ę  p o je d n a n i a  Polski ze
g ra c y jn y m ,  k tóre  tk w ią  w  r e a k c y j n e j  f l rzę - , 7;V/ iazk iem  R adz ieck im  i : tego  g ru n tu  nie
szłości i -z n ią  z e rw ać  n ie  m ogą ,  m e  r o z u -  __  j -.--;-;-------zeszli p o  d z ień  dzis ie jszy.

W  p rz e c ią g u  k i jku  m ie s ięc y  fak ty  p u ­
b l iczn ie  znąne  zd e z a w u o w a ły  k ła m liw y  

.zarzut, j a k o b y  p o d z ia ł  n a  cz te ry  stronnic- 
a twa m iał . za z a d a n ie  „s tw orzyć  z łu dze n ie
-  , i ____i , —  . ______________ "

m ie ją e  an i  m ię d z y n a ro d o w e j  an i - po lsk ie j  
rzeczyw is tośc i ,  n ie  pozosta je ,  .m c  . innego , 
jak  na'dal t rw a ć  w  g rz e c h a c h  przeszłości , 
iść po  d rodze ,  k tó rą  n ie g d y ś  szła em ig ra c ja
socjalistyczna* lu b  ro sy jsk a  i c zekać  n a  no- j  Sy Sję m u  d e m o k ra ty c z n e g o " .  N as tąp i ł  mia 
w ą  k o n iu n k tu rę  w o je n n ą . .  O b e c n ie  1,1 i  n o w ic ie  p ow ró t  do k fa ju  p rz y w ó d c y  Stron-
c z e ś ć 'e m ig ra c j i ,  k tó ra  spal i ła  m o s ty  za s o - j ___  ______ .
bą . może — p oza  ta jn ą  ro b o tą  w y  w  roi o- j 
w ą  ja w n ie  u p r a w ia ć ,  ty lk o  p r o p a g a n d ę  
p rz e c iw  w ła sn e m u  k ra jow i .  -

W  m arcu  b. r. p o ja w i ła  się w  L o n d y n ie  
ks iążk a  p .  t. ,,A S tad y  ir. F o rge ry "  {Sta­
d iu m  oszustwa). A n o n im o w y  a u to r  „Sce-
v o l a ‘ n ie  ma z d u c h a  n ic  w sp o  P la n o w o ść  gospo darcza  n ie  jest b y n a j-
s ły n n y m  o p y w a te le m  s i a r c z y n  j m n je j w y na lazk iem . XIX, ;czy  też XX w ie-
fz v m sk ie j ,  kto.ry b o h a t e r s tw ____ . ku. N ie  m a rów n ież  ,na n ią  p a te n tu  socja-

nicl.wa L ud o w ego , w ió ep rem ie ra  M iko ła j­
czy ka  i ęsrezesa S tron n ic tw a  P racy ,  Karola 
Popiela ,  k tórzy  jeszcze w  Polsce p r z e d w o ­
jen n e j  w a lcz y l i  po  s t ron ie  dem o krac j i  
p rz ą c iw  faszyzm ow i s a n a c y jn e m u  i n a c jo ­
n a l is ty czn em u .  _*

Reform ę ro lną  o b e c n ie  p r z e p ro w a d z o n ą  
p o trak to w a ł  „ S c ev o la“ jako „szkodliw ą  
d e m a g o g ię !1, n a z y w a ją c  „ le g e n d ą "  zarzu ty  
w y m ie rz o n e  p rzec iw  re a k c y jn y m  obszar­
n ikom , w ro g im 'r e fo rm ie  ro lnej.  S tronn ic tw o  
n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e  p rz ed s ta w ił  jako 
p o lsk ich  to ry só w  a d o w ó d z tw u  A rm ii Krajo 
wej (AK) p rz yp isa ł  „ idea lizm " l ibera lno-  
d e m o k ra ty c z n e g o  sy s te m u  parlamenfar- ,  
ńego .

T ru d n o  dale j p o s u n ą ć  się w  p rz e k rę c a n iu  
i fa łszow an iu  roli,  k tó rą  o d e g ra ły  d w a  n a j­
b a rdz ie j  w p ły w o w e  k ie ru n k i  faszyzm u pol- 
skięgo.

M odem y z u śm ie c h e m  pa trz eć  na tę me- 
tam prfozę, jak faszys tow ski / i  s a n a c y jn y  
Szaw eł p rze dz ie rzgn ą ł  się na . l ib e ra ln e g o  i 
p a r la m e n ta rn e g o  Pawła. A le  n ie  m ożem y  o- 
b o ję tn ie  p rze jść  do p o rz ą d k u  n a d  p o n iż a ­
n ie m  rząd zącego  w  Polsce sy s tem u  d e m o ­
kra tyczn ego .  Ta‘ka  b o w ie m  p ro p a g a n d a  
szkodzi '  ró w n o cz eśn ie  in te resom  Polski.

Z teg o  p o w o d u  n a le ż y  oszczerstw om  e- 
m ig ra c y jn y m  p rzec iw s taw ić  fa k ty  i ty lk o  
fakty. Bez p o lem ik i ,  b o  o n a  n a d a ła b y  r o z ­
g łos k ła m liw y m  zarzutom. N aszą b ro n ią  
b ęd z ie  ty lk o  p r a w d a f a k t y  i rzeczow e in ­
formacje .  To jest j e d y n a  d ro g a  do  op in i i  
zag ran iczn e j ,  n ieo bezn .m e j  z naszą  p rze ­
szłością i teraźniejszością .

B enedykt Elmer

Wydawnictwu „C zytelnika"
B iblioteczka sp o łeczn o-p olityczn a:

S te f a n ’ Litauer -  Zm ierzch  L o n d y n u  15 zł 
C h ło p sk a  reform a ro ln a  | 12 zł
A. H orak  -  W o jn a  p o lsko -n iem ieck a  

1939. II w y d .  v
Kap. Z. O ra n o w sk i  -  M ate r ia ły  do 

d z ie jów  P o w sta n ia  W arszaw sk ieg o

12 zł

iz ie jo w  
J. W  oczach  L o n d y n u 10 H

Dla d zieci i m łodzieży:
Z. K rze m ien ieck a  -  Kariera Franka

Ż y r a f y  ^  50 zł
E. Z a rem b in a ,  H. O żogow ska ,  Z. Bato- 

• row icz -  C zy ta m y  I. 5 zł

Tekj g ra f iczne :  ‘
Z. T o łkaczew  -  M a jd an ek  . w y c z e rp a n ś  
M. R y g e r  -  D ni w y z w o le n ia  75 zł

R óżne:
St. Łem pick i -  S łow o o G ru n w a ld z ie  30 zł 
M a j d a n e k  -  ro z p raw ą  p rz e d  sądem: . 

sp e c ja ln y m  k a rn y m  w  ’L ub lin ie  -  w y ­
cz e rp a n e  *

Tl O strow sk i 
zdjąć!

-  W ię ź n io w ie  czapk i t  
w y c z e rp a n e

Literaiura p ięk ąa:
J. Przyboś, -* M ie jsce  n a  ziemi 95 zł
St. Jo d ło w sk i  i W . Taszycki -  Z asady  p i ­
so w n i ’po lsk ie j  i in te rp u n k c j i  ze s ło w n ik iem  
o r to g ra f ic zn y m  z*

W  druku:
H en ry k  S ienk iew icz  — Krzyżacy.

Do n a b y c ia  w e  w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h  
i sk le p a c h  „C Z Y T E L N IA * ,

S p ó łdz ie ln ia  W y d a w n ic z a  „Czytelnik '*
• *1945 r.

Dwie
n ą  p o s ta w a  im p o n o w a ł  w ro p o w i .  Oszczer­
czy  p am f le t  n a p i s a n y  w  go śc in n e j  A n g in  
p rz e c iw  dem okrac j i ,  w  P o l s c e  rządzącej ,  
zw raca  się fak ty c zn ie  p rzec iw  Polsce.

P u n k iś m  w y jśc ia ’ książki są d w a  zarzuty. 
Po p ie rw sze ,  ja k o b y  p o d z ia ł ,  na czterej 
s t ro n n ic tw a  miał za z ad an ie  „si-woTz y c  
z łu d z e n ie  sy s tem u  d e m p k ra ly c z n e g o " .  To 
tw ie rd z e n ie  jeśt g o ło s ło w n e  i n ie  'p o p a r te  
ż a d n y m i  d o w o dam i.

lusy polskie mm
M e ld u n k i ,  ja k i e  n a d c h o d z ą  do  Miniśfer-. 

sfwa Leśnic twa o d  p a r u  już miesięcy,, 
św iad czą  o k o lo s a ln y c h  zn iszczen iach  lasu 
n a  te re n ie  d y r e k c y j : Białystojs, L ublin ,
Rzeszów, S ied lce  i Radom, w  m n ie jszy m  
s to p n iu  Łódź f Kraków. G in ą  c o d z ie n ­
n ie  ■ setki h e k ta r ó w  . lasu  p o d  siek ierą ,  g in ą  
m ło d n ik i  k u l tu ry  ód  m a s o w e g o  w y p a s u  
b y d ła ,  g in ą  od  l ic z n y c h  poża ró w , b ę d ą ­
c y c h  w y n ik ie m  n ieostrożności: m ie jscow ej 
lu d no śc i ,  orąz p r z e c h o d z ą c y c h  w o jsk ,  sło­
w e m  -  n iszczen ie  la sów  p rz y b ra ło  c h a r a k ­
te r  m a s o w y  k lęsk i ży w io łow e j.  S łużba o- 
c h o n n a  ' l a s ó w  czy n iła  i c zy n i  p r ó b y  z a h a ­
m o w a n ia  w y r ę b u  i 'n iszczen ia  la só w  d ro ­
gą  -  p róśb ,  p e rsw az y j ,  p rz e m a w ia n ia  do 
r o z u m u . i pa t r io ty zm u ,  ob yw a le lsk o śc i ,  
lecz tó w sz y s tk o  n i e '  o d n o s i , ,  ż a d n eg o  
sku tku .

* N a  ie rę n ie  w o je w ó d z tw :  po zn a ń sk ieg o ,  " - p -t **- y.-------- , - ____  ;__ _
P o m o rsk ieg o  i ś ląsk iego ,  oraz n a  Z iem iach  czarna  p o trze b  sy n k u ,  ora^ ] ® •
Z a ch o d n ich ,  n o w o  p rz y łą c z o n y c h  do  Pol-jiwrych, z m ie n n y c h  g u s tó w  .  u ort_

P lan o w e  dz ia łan ie  jest c e c h ą  c z ło w ie k o ­
w i  p rzy ro d z o n ą ,  O czyw iśc ie ,  czy  p la n  ten  
jest d o b ry ,  czy  t e ż ,z ły ,  czy  da je  on  p o ż ą - | l e ż  ich  g r u p y  
d a n e  e fe k ty  — to jńż jest k w es t ia  i n d y w i ­
d u a ln y c h  w a lo ró w  tw ó rcy  i w y k o n a w c y  
teg o  p la n u ,  a czasem  ró 'wnież z e w n ę trz ­
n y c h  okoliczności .

Is to tę  i n d y w id u a ln e j  p lanow ośc i-  w y c z u ł  
już D efoe w  . „R ob inzon ie  Cruzoe". Rozbi­
tek  R o b in so n  p la n u je  w  sw ojej je d n o ­
stkow ej g o sp o d a rce .  P lan u je  p rzed e  w szy s t ­
k im  p o trze b y .  A  w ię c  p o s i a d a n y m  z ap a ­
sem zboża • n a jp rz ó d  ząspak a ja  g łó d  -  i. 
zasiewa! p rzez s ieb ie  zao ran e  pole .  N astę ­
p n ie  d o p ie ro  kąrm i -ptactwo d om o w e.  A 
jako p o tr z e b ę  n a jm n ie j  in te n s y w n ą ,  na sza­
ry  o d ło ż o n ą  k o n ie c  w t rak tu je  n ak a rm ien ie  
u lu b io n e j  p a p u g i .

R o d o b n y  p la n  gospodarczy ,^  ^ Jo tyczący  
p rz e d e  w szy s tk im  zasp o k o jen ia  po trzeb ,  
s tosu je  p ie r w o t n y  rolnik . P la n u je  on  j e d ­
nak  ró w n ież  i rodzaj u p r a w y  -  ze w z g lę ­
d u  n a  p o t r z e b y  n ie  ty lk o  w ła sn e ,  lecz ta k ­
że ' p o t r z e b y  w y m ie n io n e g o  ry n k u .  -  P la­
n u je  n i e .  ty lk o  jakość  t y c h - z a s i e w ó w ,  a le  
i ich  ilość. LTsiłuje o b l ic z y ć  popy^t — a b y  
d o s to so w ać  d o ń  podaż .

Ju ż  n a  tym. w y ż sz y m  n iec o  szczeblu  e k o ­
n om ik i,  gdz ie  s ty k a ją  się z e ^ s o b ą  j e d n o ­
stki gospodaru jące ,,  p la n o w o ś ć  i n d y w i d u ­
a lna  n a tra f ia  na  ta k ie  p rzeszko dy -  -  ze 
w z g lą d u  n a  n iem ożnośp  d o k ła d n e g o  obłi-

ski, s tan  lasów  -  w z g lę d n ie  n o rm a ln y ,  lecz 
n ie  p rz e d s ta w ia  s i ę ’ ca łk iem  ko rzy s tn ie .

Sa p o trz e b n e  teraz n ie  słowa, a c z y n y  
k o n k re tn ie  s p re c y z o w a n e  co j e d y n ie  m o ­
że u r a to w a ć  la sy  naą^e o d  g rożącej im c a ł ­
k ow ite j  zag ła d y .  -

B. Z -

n a  r y n k u  .tym p o w sta je  b e z p la n o w a  koń- 
k u re n c ja ,  i bezp lanoW e k sz ta ł to w an ie  się 
c e n  -  - n ie  zawsze w y p o ś r o d k o w a n y c h  z 
c e n  z a o f ia ro w an y ch  -  i cen ,  k tó re  k l i e n ­
ci g o to w i ’ są p łac ić .

W  ty m  s p e c y f ic z n y m  obraz ie  b e z p la n o -  
w o śc i  o g ó lp o ry n k o w e j  -  w y n ik łe j  z • ko ­

lizji in d y w id u a l n y c h ,  n ie s k o o rd y n o w a n y c h  
p la n ó w ,  ' z b u d o w a n y c h  nie, na znajom ości 
ryn ku - , , lecz n a  in tu ic j i  raczej -  w y e l im i ­
n o w a n e  zosta ją  s i ły  słabsze, k o n k u re n c i  
m nie j  zręczni i m nie j  p rz e w id u ją c y .  Sil­
niejsze, pozostałe* na  r y n k u ,  jednos tk i ,  ozy 
też ich  g ru p y ,  u s i łu ją  k ie ro w a ć  w e d łu g  
sw o ich  p o trzeb  p o p y te m  i p o d ażą ,  p s ta lać  
c e n y .  O g ran icza ją  w  razie p o t r z e b y  podaż ,  
m o n o p o l iz u ją  ją, w in d u ją  c e n y  -  z a p e w n ia ­
jąc  sob ie , '  o  ile  jest to ty lk o  m o ż l iw ie , ' u- 
s t a w o w y c h . o db io rcó w .  Te wszystkife p la n o ­
w e  p o su n ię c ia 1 m a ją  n a  ce lu  zysk  je d y n ie  
p r y w a tn y  - .  a n ig d y  rzeczy w is tą  p o trze b ę  
spo łeczną.
• A m e ry k a ,  kraj n a jb a rd z ie j  w y b u ja łe g o  

rozk w itu  w ie lk ie g o  kap ita l izm u  s tw orzy ła  
feż n a j le p sz y  p la n o w y  ap a ra t  go sp od arczy .  
A p a ra t  ten  w e w n ę t rz n ię  działa bez  z a rzu ­
tu. C a ły  p ro ces  p ro d u k c j i  p o c z y n a ją c  od 
d o s taw  su ro w có w , aż do  ro zp ro w ad ze n ia  
g o to w e g o  w y tw o r u  p o  p o sz c z e g ó ln y c h  ba-  
zaeh  rozdz ie lczych  -  jest ściśle z g ó ry  e- 
b l iczo ny .  N ie sp o d z ian k i  .są rzadkością .  I n ie  
m oże b y ć  inaczej,  g d y  c a ły  fen p ro c es  o d ­
b y w a  się w. ram a c h  np. h o ld in g u .  Hol.ding 
ten  jest w ła śc ic ie lem  źróde ł surow ca ,  śród., 
k ó w  tra n sp o r fo w y c h ,  z a k ła d ó w  1 -prze tw ór­
c z y c h  i w reszc ie  ro zg a łęz io n eg o  sy s tem u  
h a n d lo w y c h  spó łek  z o g r a n i c z o n ą . o d p o ­
w ied z ia ln o śc ią .

A le  ta bęz  skazy  p la n o w o ść ,  ‘n a ty c h m ia s t  
p o  ze tk n ię c iu  się z in n y m i  p la n am i -  in ­
n y c h  h o ld in g ó w ,  p ro w ad z i  d o  w a lk i  k o n ­
k u re n c y jn e j ,  d o  w a lk i  k tó ra  n ap ęw n o .  nife 
leży  w  sp o łe czn y m  interesie .

R easu rą u ją c  m ożna  s tw ierdzić ,  że gospo-

o u ts id e ró w  — ale  teg o  rodzaju  mono 
po i  -  zawsze i bezw zględnie^  jest d la  spo ­
łeczeństw a  szkod liw y . A  prócz tego  k a r­
te le  n ie  jed n o cz ą  zazwyczaj w  sw y c h  ra ­
m a c h  sy s tem ó w  h o ld in g o w y c h '  -  p o zb a ­
w io n e  Więc są m ożności tak  szczegó ło w e­
go  p la n o w a n ia  p ro d u k c j i  o d  su row ca  — 
do  w y tw o ru  w  s k ła d n ic y  h u r to w e j .  ,

Pow yże j s c h a ra k te ry A .w a n y  apara t  plan-o 
w ości w ie lko kap i ta l is tyczn e j ,  -  u z n a n y  po­
stał przez tw ó rc ó w  socja lizm u n a u k o w e g o  
za d o ść  d o b r y  na  to, a b y  w  momoncie^ jeg o  
na jw yższe j cen tra l izac j i  — p rzeksz ta łc ić  go  
w  ap ara t  p la n o w o śc i  społecznej. .

P i ra m id a  g o sp o d a rcz a  (centralizacja) w y ­
m a g a ła b y  tu  d w ó c h  z ab ie g ó w :  zm iany  k ie ­
ro w n ic tw a  i zm ia n y  celu, g o sp o d a fo w an ta ,  
iSama zm iana k ie ro w n ic tw a  (szczytu p i r a m i­
d y )  z k ap i ta l i s ty czn eg o  n a  p a ń s tw o w e  -  
d a ła b y  w  e fekc ie  kap ita lizm  p a ń s tw o w y .  
Z m ian a  zaś k ie ro w n ic tw a  -  z k ap i ta l i s ty ­
czn ego  n a  p a ń s tw b w o -sp ą łecz n e ,  i zm ia­
n a  zarazem  c e lu  -  z r e n ty  p rz e d s ię b io rc y  
n a  zysk  sp o łe c z n y  — d a ć  musi w  e fekcie  
wzororwy ap a ra t  .g o sp o d a rk i  socjałistycz- 
nej. .

Ta r e c y p o w a n a  z ka p i ta l izm u  p lan o w o ść ,  
W us t ro ju  u sp o łe c z n io n y m ,  ro zc iąg a jąc  
swój zasięg  n a  kraj ca ły ,  p a b ie r a  możno-- 
ści u s ta lan ia  ap r io ry cz n ie  p o p y t y  i p o d e sy ,  
k sz ta ł to w an ia  w  myśl. p o trzeb  o g ó ln y c h  c e n  
i p łac . W y e l im in o w a n ie  k o n k u re n c j i  ryrt* 
k ow e j p ro w a d z i  do  u s tab i l iz o w a n ia  się te ­
go  ry n k u .  A  prócz, tego  cel spo łeczny ,  a 
n ie  ściśle p r y w a tn y ,  o p a r ty  o ren tę  p rz e d ­
s ię b io rc y  -  .w y k lu c z a  także anpm alia ,  spo ­
ty k a n e  w  u s t ro ju  k a p i ta l is tyczn ym : jak  n p .

ze w z g lę d u  n a  c a łk o w ic ie  n ieo b l ic za ln ą  
p o d aż  p rz e d s ię b io rs tw  k o n k u re n c y jn y c h .  
S y s tem  karte li  z a k u p u  i z b y tu  tę  w a d ę  do 
p e w n e g o  s to p n ia  u su w a ,  jeże li p o m in ą ć  
k o n k u re n c j ę  p o z o s ta ją c y c h  p o z a  k a r te lem

m ające  n a  ce lu  p o d n o szen ie  
'  P la n o w o ść  sp o łe czn a  raz n ł  zaw sze w y ­
kreś li  z naszego  s ło w n ik a  p o ję c i e :  k ląsk i 
u rod za ju ,

Rudolf Lessel

BK™

Głos w dyskusji

H piira na codiień
k tórym  indyw idual izm  zestra ja  s i f  z potrze- 
baitii  ogółu , k tó ry  w -każdej sy tuac j i ,  -choćby 
w najcięższej, pozostanje  w ierny  u s ta lonym  
zasadom. 1 • > •

T o  też. jeś li d ysku tu je  się obecnie p r o ­
b lem  upow szechnien ia  ku ltu ry ,  wciągnięcia 
w jej zasięg robotn ików  i cliłojrów, nie nSle- 
ży dzjałać zbyt pochopnie .  Często jesteśrpy, 
świadkami.- że’ zbył szybkie, n ieprzemyślane 
dzia łan ie  zaśmieca świetlicę i scenki ro b o t­
nicze g łups tw am i rewiowymi. n ie  mającym* 
nic Wspólnego, choćby > z najlżejszego k a l i ­
b ru  l i te ra tu rą .  Z apowiedziany n a  1 września 
z jazd  pracow ników  k u l tu ry  łącznie  z dzia­
łaczam i oświatowymi usta li  właściwe fo rm y  
p racy  ku ltura l j ie j .  U chw ały  i wskazania  bę­
dą  z pewnością  takie, że stworzą m asom  do­
stęp- do sztukj. a  fo rm y  działania  zapocząt 

go ludzi uk ład a ł  na | ku ją  w y c h o ^ j^ i e  takiego człowieka. '  d la  
Podstawie osobistych ambicji  i potrzeb . K u k  którego zdobycze k u l tu ra ln e  nie będą nale-

K u l tu r a  jest zjawiskiem wielostronnym , 
a leg i tym acją  człowieka .k u l tu ra lneg o  nie 
jest ty lko  znajom ość tych czy innych szcze­
gółów twórczości artystycznej,  ale życie, p o ­
stępowanie, ca la  ta  skom plikow ana  sieć <ą>o- 
" i ą z u ją c y c h  i p rzy ję tych  przez człowieka 
dobrow oln ie  zasad współżycia, które h a m u ją  
1 ogran icza ją  p rym ityw izm  instynktów.. I 
d la tego w k u ltu rę  nie  m ożna —  upraszcza­
jąc  Zagadnienie —  wskoczyć jak do kąpielj .  
P k u l tu r a ln ie n i e  jest d ług im  procesem, w y­
m ag a jący m  w ie los tronnych wysiłjców i od ­
dzia ływ ania  n a  człowieka różnorodnych  
cżynników' życia. ’ A*
P o n ad to  treść k u l tu ra ln a  różnych okresów 
historycznych jest odm ienna. K it l tu ra  miesz­
czańska n p . . w ychow yw ała  człowieka 0 moc 
nych łokciach, indyw idualis tę ,  k tóry  stosu­
nek do otaczających

tu rai ne obyczaje  w ciężkich sy tuacjach  ży 
ciowych od pad a ły  zeń, ods łan ia jąc  •ludzki 
prym ityw. K u l tu r a  powal —  socjalistyczna, 
do k tóre j  dążymy. Vtawia sobie za zadanie 
Wychowanie człowieka uspołecznionego, w

ciałością zewnętrzną, ąłe będą przenikały 
k a ż d ą  jego myśl i postępek.

W  związku /, po ruszonym i zagadnien iam i 
w ywiązała  się os tatn io  dyskusja  nS łam ach 
łódzkich dzienników, k tó ra  p ró b ow ała  us ta ­

lić s tosunek p isarza  do p racy  k u l tu ra ln e j  w 
świetlicach i w dom ach  k u l tu ry  robo tn icze j . 
Seweryn P o l la k  stoi n a  stanowisku- że zada- 
•nie p isarza  po lega  na  o ryg in a ln e j  twórczości 
artystycznej,  a w yk łady  k u l tu ra ln e  W do­
m ach robotniczych w inny  być  pozostawione 
spec ja ln ie  szkolonym działaczom oświato­
wym. S pec ta to r  tw ierdzi, że pisarze nie są 
dostatecznie wdzięczni za ojriekę (mieszkay 
n ia ) ,  jaką  ich o taczają  w ładze państw ow e i 
sam orządowe. Zarzuca  p isarzom  b ra k  łącz­
ności ze świetlicami i dom am i k u l tu ry  ro ­
botniczej.  Skolci zab ra ł  g łos  Jerzy  JJłyszo- 
mirski.  k tó ry  ośmieszył całą dyskusję  i z 
p iedes ta łu  e rud y ty  w zagadnieniach literacy 
kich w yjaśnił pojęc ie  ..-splendid isolation ‘ i 
umiejscowił jc w naszych wmrunkach pozio­
m u  i sp o so b u ‘ życia literatów.

W e d łu g  nas  poruszonem u zagadnieniu  
uczyniono krzywdę, un ik a ją c  p ró b y  ustalę ; 
n ia  choćby na jpros tszych  wskazań. S p raw a  
bowiem tego p iln ie  wymaga;. N ajważniejszy  
jest re p e r tu a r  sceniczny, O s ta tn io ;w  związku 
z rocznicą powstania  warszawskiego m og liś ­
my dokonać  p rzeg lądu  w Teatrze W ojska  
Polskiego dorob ku  li terackiego, dotyczącego 
tego na jba rd z ie j  Chyba ząp ładnia jąęego  
tworczo w ydarzenia  w życiu Polaków  w cza­
sie okupacji .  W  zestawieniu z pokazanym i 
.wyjątkam i utworów, związanych z pow sta­
n iam i —  styczniowym i l is topadowym  oraz

rew oluc ją  1905 r. -j— l i te ra tu ra  pow stan ia  
warszawskiego b y ła  —  skrom nie  m ów iąc - 
b lad a .  P odobn ie  dzieje się w świetlicach * 
dom ach  ku ltu ry ,  gdzie b rak  re p e r tu a ru  w:ar* 
tościowego pozw ala  n a  panoszenie  się roż­
nych bżcłtir rewiowych.

In ic ja tyw a p o d  tym  względem w inna  doJ 
p row adzić  do  zam awiania  u pisarzy  rzeczy, 
wartościowych. O dpow iedzia ln i  za poziom 
kierownicy akcji ku ltu ra ln e j  wśród robot­
n ików  w in n i ,  wejść w kontak t z p isarzam i, 
by  wspólnie, us ta lać  po trzeby i możliwości. 
Oczywiście nie należy* w ym agać p racy  dar­
mowej. K tó  p racu je ,  m usi ze swej p racy  
żyć. - •  ,

P rod uk ow an ie  się pisarzy bezpośrednio 
n a  estradach jest już zagadnien iem  skom pli­
kow anym . Nie każdy z piszących po trafi  do­
brze recytować i na jlepszy  u tw ór w tak ich  
W a r u n k a c h  może zatracić sw o ją  wartość. 
A by  tego u n i k n ą ć  należałoby  szukać jiomocy 
dobrych  recytatorów.

Myślę, że duża nerwowość, jaka cechuje 
dyskutu jących  w spom niane  zagadnienie, spo 
w odowana jest t rudnośc iam i m a te r ia lnym i, ,  
jakie dziś p o k o n u ją  pisarze. Równorzędne 
traktow anie  w ym agań  stawianych pisarzom 
7, ich potrzebami m ater ia lnym i też w n iem a­
łym  stopniu  u ła tw iłoby  osiągnięcie lepszych 
rezu l ta tów ' współpracy.

..A n to n i P okorsk i



Nowa uczelnia wyższa na wybrzeżu
Szkoła i nauczanie io. jedno  z najw ażniej­

szych zagadnień  dzisiejszej Polski Demo­
kratycznej. N ie po trzeba w y jaśn ień , w  ja­

s k im  stopn iu  przyszły  rozkw it k u ltu ra lny  
o jczyzny naszej uzależni się od ilości i ja ­
kości szkół oraz od  w artości m oralnej i p o ­
ziom u um ysłow ego nauczyciela. To co c- 
kreślam y jako •w y g ran ie  poko ju  i u trw ale­
n ie  zrębów  państw ow ości p o d  przyszłą p o ­
tęgę Polski, jest w  ogrom nej m ierze uza­
leżn ione od armii ośw iatow ców . A prze­
cież w iadom o, jak dotkliw e straty  w  dzie­
dzinie nauki, k u ltu ry  i sztuki zadała nam 
w ojna i okupacja.
, Pozycja nauczyciela w  społeczeństw ie 

wzrasia, coraz to  bardziej docen ia  _ ogół 
jego m isję i trud , państw o zaś dok łada i 
dokładać będzie  starań, ab y  i uposażenie 
m ateria lne licow ało  z godnością stanu 
nauczycie lsk iego  oraz zapew niało  mu spo­
kój i jak najw iększą tyydajność  pracy . -Dla­
tego rtie w olno  uciekać od szczytnego za­
w odu pedagog icznego  i n ie  trzeba zrażać 
sję obecnym i trudnościam i w yn ikającym i 
z ogólnego stanu ekonom icznego kraju  na­
szego. Pottzeba m łodych  sił nauczycie l,, 
skich* potrzeba ich w ięcej niż sobie io na 
ogół uśw iadam iam y zw aży w sw , iż daleko  
jeszcze do nasy cen ia  siecią szkół, zachod­
n ich  g łów nie terenów  Polski. ,

U nas na w ybrzeżu rów nież dadzą się od­
czuć braki' w  szeregach nauczycielskich- 
tak bezlitośn ie p rzetrzeb ionych  przez bar­
barzyńsk iego  okupanta hitlerow skiego.

Kto zatem czuje w  sobie pow ołan ie  do 
sianu nauczycie lsk iego  i p ragn ie  pośw ię­
cić s ię  w ychow an iu  m łodego pokolenia, 
niechaj n ie  w aha się z w yborem  zaw odu.1 
N iechaj korzysta z now ych  form kształ­
cenia nauczycieli, k tó rych  w yrazem  jest 
organizow ane przez K uratorium  O kręgu 
Szkolnego G dańskiego Państw ow e Pedago­
gium  w  O łiw je. Będzie to dw u le tn ia  szko­
ła wyższa o podziale trym estralnym , zróż­
nicow ana *na w y d zia ły : hum anistyczny,
m atem atyczny i geograficzno-przyrodni- 
czy. Podkreślić należy, że absolw entom  
Pedagogium  w  razie przejścia na U niw er­
sy te t czas p o b y tu  w  tej szkole zaliczą/ się 
do studiów  -uniw ersyteckich, cof znakom i­
cie u ła tw ia  m ożność zdobycia  kw alifika­
cji nauczyciela szkół średnich. N auka w  
Pedagogium  będzie *mieć form ę w ykładów  
i organizację un iw ersy tecką , jakość zaś i 
poziom  prelekcji gw aran tu je  sta ranny  do ­
bór sjł profesorskich. Podstaw ow ym  b o ­
w iem  założeniem  organizatorów  jest w y ­

kształcenie p ierw szorzędnych, w zorow ych 
kadr nauczycielskich.

T rudno n ie w spom nieć o w arunkach  ma­
te ria lnych  i szczególniejszych w alorach 
szkoły: Przepiękne położenie w śród lasów 
i wzgórz a zarazem bliskość morza stwarza 
^tm osferę spokojnej i sum iennej p racy  pe- 
’dagogiczńef. Zam iejscowi znajdą_ pom iesz­
czenie w  in ternacie o system ie pokoiko- 
w ym »wraz z pełnym  utrzym aniem  oraz du ­
żym i, m ożliwościam i u lg  oraz stypend iów  
dla nie posiadających  środków. W y k ład y  
rozpoczną *się w  połow ie w rześnia br. Zgło­

szenia p iśm iehne i osobiste p rzy jm uje  k a n ­
celaria Pedagogium , O liwa, Słow ackiego 
130 (Polanki). M iejm y n#dzieję, że w  ślad  
za in ic ja tyw ą organizatorów  pójdą. ?zere- 
gi m łodych ludzi p ragnących  pośw ięcić się 
twórczej p racy  pedagogicznej w  tym  p rze­
konaniu , że acz żm udna i trudna, daje  on a  
n iezm ierną satysfakcję życiow ą. S tały  kon­
takt z m łodym  pokoleniem  odradza d u ­
cha krzepiąc nadzie ję  i tak bardzo dziś 
nam potrzebną m iłość ideału  i pogodnego  
pog lądu  na świat.

••» Z. R.

Obrady Komisji Porozum. Stronnictw Demokr.
WARSZAWĄ. K om isja Porozumiewawcza 

stronnictw dem okratycznych przy udziale oh. 
M ikołajczyka. K iernika i Drzewieckiego ze 
Stronnictwa Ludowego, tow. Berm ana i Zam 
browskiego z ram ienia PPR , tow. Siwalbe- 
go i Cyrankiewicza z ram ienia PPS i • ob. 
Rzymowskiego, i Chajna z "ramienia S tron­
nictwa Demokratycznego odbyła posiedzenia

N a posiedzeniach rdzpatryw ano cały szereg 
aktualnych spraw' politycznych. K om isja Po­
rozumiewawcza przyjęła do wiadomości list 
ob. P opiela ze Stronnictw a Pracy, wskazu­
jący na trudności osiągnięcia porozum ienia 
,Z grupą ob. Felczaka z Bydgoszczy i posta­
now iła zaprosić ob. ob. P opiela i Felczaka 
na najbliższe posiedzenie,'w  c e lu , bardziej 
szczegółowego w yjaśnienia sprawy.

Wobec ustalenia, że podczas wykonywania 
reform y rolnej m iały miejsce poszczególne 
wypadki niezgodnego . z ustawa, rozparcelo­
wania niektórych m ajątków. K om isja P oro­
zumiewawcza w yraziła opinię, że chłop, 
który zagospodarował - ziemię, lub uzyskał 
tytuł własności, nie może być w żadnym 
wypadku z ziemi usunięty, cjsoby zaś, któ­
rych m ajątki zostały wbrew ustawie rozpar­

celowane. winny otrzym ać od Państw u kom­
pensatę. W związku ze zbyt powolnym^ tern' 
pem przesiedlenia na Ziemie Zachodnie —■ 
Kom isja Porozumiewawcza postanow iła we­
zwać wszystkie organizacje dem okratyczne w 
terenie do ożywienia akcji przesiedleńczej i 
w szczególności do kierow ania na Zachód z 
ram ienia stronnictw  najbardziej ideo wie go 
elSmentu.

K om isja Porozumiewawcza uzgodniła, 
że dzień 15 sierpnia nie będzie obchodzony 
jako dzień święta t. zw. ,,Czynu chłopskie­
go". K om isja postanow iła w 6-tą rocznicę 
napaści hitlerowskiej n a  Polskę wrezwać or­
ganizacje stronnictw  dem okratycznych do 
urządzenia akadem ii w dniu 1 września.

W  szczególności K om isja uzgodniła pozy­
tywny stosunek do inicjatyw y zwołania w 
dniu 1 wrrześnia w W arszawie zjazdu uczest­
ników podziemnej walki zbrojnej, przeciw' 
okupacji hitlerowskiej w okresie 1939-1945 
roku. K om isja postanow iła wezwać wszyst 
kie stronnictw a dem okratyczne do masowego 
udziału w obchodzie dnia spółdzielczości wT 
Polsce w' dniu 30 września 1945 r.

Łódzkie jfeiU!.'Prieu". Maszyn la la .
ŁÓDŹ. W  związku z reorganizacją Zjed­

noczeń Przemysłowych w kierunku branżo­
wym, powstało w' Łodzi Zjednoczenie Prze­
mysłu Maszyn Rolniczych, któęe objęło 22 
zakłady przemysłowe.

Młodzież o wybór zawodu
O napływ ie kandydatów  do danego zawo1 

dli decydują liczne przyczyny. Oprócz czyn­
ników stałych, wewnętrznych niejakto zwią­
zanych z istotą czynnośei danego zawodu, 
odgryw ają tu  niepoślednią ro lę wpływy 
zewnętrzne, zmienne, zależne od środowiska 
i czasu.' N iekiedy następuje w ybór zawodu 
nawet zupełnie przypadkowo. Niekiedy po­
budki idealne przytłum ione lub przekreślone 
są względami życiowymi. W ysokość zarob­
ków i możliwości kariery życiowej nietylko 
brane są pod uwagę przez samą młodzież, 
ale przede wszystkim przez rodziców i star­
szych doradców. W danym stopniu uwzglę­
dnia się również fizyczne i m oralne warunki 
pracy'.

W związku z tym zagadnieniem ciekawe 
są wyniki badań nad ustosunkowaniem się 
młodzieży- do zawodu nauczycielskiego.

Na pytanie, czy w ybrałbym  zawód nau­
czycielski wypowiedziało się 250 uczniów 
licealnych oraz 99 uczniów' szkoły powszech­
nej. Motywy • skłaniające młodzież licealną 
do „w yboru4* zawodu nauczycielskiego są 
praw ie wyłącznie natury  idealnej. N a pierw  
szym miejscu w ystępuje zamiłowanie do 
pracy pedagogicznej (68 p ro c), dalej zdol­
ności pedagogiczne 118 p roc.), p faca dla 
idei 18 proc.) oraz względy m aterialne (6 
p roc.). Podobnie przedstaw iają się motywy 
u dzieci' szkoły powszechnej a mianowicie: 
zamiłowanie do dzieci i do pracv szkolnej 
60 proc., oraz poświecenie sic d la  pracy 
oświatowe’ i spofeczriej około 40, proc. Je­
żeli natom iast rozpatrzym y motywy wyboru 
zawodu nauczycielskiego u samych nauczy­
cieli. którzy wyboru faktycznie dokonali, to 
zamiłowanie - w ystępuje u 30 proc., względy 
m aterialne 56 proc. inne 14 proc.

isiiwisuray
WARSZAWA (P o lp ress). Ministejrstwo. 

Adm inistracji Publicznej zarządziło, m obili­
zację żniwiarzy z kosam i w województwie 
warszawskim, białostockim, pom orskim  i 
poznańskim. Ogoleni do ukończenia zbiorow 
potrzeba jest 61.000 żniwiarzy:

W  razie b raku dostatecznej liczby robot­
ników nastąpi powołanje przymusowe. ^ P o ­
wołani otrzym ają: 3 m tf. żyta od zżętego 

* hektara oraz całkowite utrzym anie. Powoła­
nie nastąpi do dnia 10 września 1945. r.

W pływ przeżyć we wczesnym dzieciństwie 
na w ybór zawodu zdaje się być dość .znacz­
ny. Tak np. dotychczasowe wyniki badań 
zdają śię wskazywać na to, że nauczyciele 
częściej pochodzą z rodzin o większej liczbie 
dzieci, że stosunek . rodziców i wychowaw­
ców był do nich na ogół serdeczny, że zaj­
mowali się młodszym rodzeństwem i że u 
większości uczennic w ystąpiło zamiłowanie 
do , przyrody.

Duży wpływ na wybór zawodu ma też 
budowa fizyczna i związaną z nią struktura 
psychiGzrfa kandydata, lecz temu zagadnie­
niu poświęcimy osobny artykuł.

Na pierwszej konferencji Zjednoczenia 
dyrektorów omówiono aktualne sprawy zwią 
zane z planowaniem , płacam i, finansam i fa­
bryk. w spółpracą dyrektorów  z Radam i Za­
kładowym i zaopatrzeniem, w surowce .oraz 
ze zbytem maszyn rolniczych.

Celem organizującej się Centrali Zbytu
jest przejęcie całej produkcji fabryk w za­
kresie maszyn i narzędzi rolniczych i sprze­
daż po cenach kom ercyjnych, jednoli­
tych w całym  kraju . D la pokrycia kosztów 
aprow izacji robotników Centrala będzie 
zwalniać pewien kontyngent wyprodukowa­
nych maszyn, które fabryka sprzeda po ce­
nach wolnorynkowych.

Aby umożliwić zaplanow anie produkcji. 
C entrala stara się obliczyć zapotrzebowanie 
kraju , które wyznaczy kierunek i rozm iar 
produkcji, a jednocześnie" pozwoli na skie­
rowanie na odpowiednie tereny, zna jdu ją­
cych się w składach fabrycznych maszyn i 
riarzędzi.

Częściowa demobilizacja żołnierzy polskich
WARSZAWA. Rada M inistrów na posie ' 

dzeniu w dniu 10 sierpnia br. uchw aliła de­
kret o częściowej dem obilizacji żołnierzy 
Arm ii Polskiej. Dekret przewiduje t daleko

idącą pom oc i poparcie ze strony Rządu dla 
zdemobilizowanych żołnierzy, w zakresie 
zabezpieczenia im należytych warunków 
bytu. •

Szkota Seine
M inisterstw o Leśnictw a kom unikuje, -iż w lłączając  nas tępu jące  dokum en ty : a) świa
i  * T I  1 1  1__ i .   1 £  J  1   . .  . .  d  ~  n  n  U l  ć ł » n  H  O r t w ecelu  uzupełn ien ia  kadr p racow ników  leś 

n y ch  i przem ysłu drzew nego (leśniczych, 
k ierow ników  m niejszych zakładów  prze­
m ysłow ych  itp.j urucham ia w  ro k u ' szkol­
nym  1945:46 następu jące zaw odow e gim na 
zja leśne i przem ysłu  drzew nego :.

1) G im nazjum  Leśne w M argocinie, pow. 
C hodziecki, poj poznańskie, stacja ko le jo­
wa w  m iejscu;
' 2) G im nazjum  Leśne w  Limanowej, pow. 

lim anćw ski, woj. krakow skie, stacja kolejo . 
w a w  miejscu,-

3) G im nazjum  Leśne w  Brynku, pow. g li­
w icki, woj. śląsko-dąbrow skie, stacja kole­
jow a w  miejscu,-

4) G im nazjum  Leśne i .  Przem ysłu Drzew­
nego  w  Z w ierzyńcu Lubelskim, pow. za­
mojski, woj. lu b e lsk ie ,-s ta c ja  kolejow a w 
miejscu.

N auka wi szkołach bądzie bezpłatna,- 
przy  każdej szkole czynny  bądzie in ternat 
dla uczniów . Tytułem  częściow ego zwrotu 
kósztów1 utrzym ania op łacać b ęd ą  uczn io ­
w ie  kwotą, -której w ysokość  zostanie u s ta -9 
łona w  term in ie późniejszym . N ajlepiej 
sp raw ujący  się i najp iln ie jsi uczniow ie 
będą korzystać ze stypend iów , udzielanych  
przez M inisterstwo.

Podania o przy jęcie należy  kierow ać pod 
adresem  M inisterstw a Leśnictw a (W ydział 
ę św ia ty )  Łódź, ul. Z achodnia Nr. 57; do-

declw o urodzenia, b) osta tn ie św iadectw o 
szkolne (odpis), c) w łasnoręcznie nap isany  
życiorys, d) op in ię  R ady N arodow ej M ie j­
skiej, Pow iatow ej łu b  G m innej.

W  K R A JU
WYŻSZA UCZELNIA NA MAZURACH.

OLSZTYN. — P rzed trzem a miesiącami po­
w stała w  Łodzi Akademia Administracyjna 
(Akademia Służby Publicznej) dla ziem odzy­
skanych. która ma na celu specjalne, kształ­
cenie pracowników adm inistracji publicznej 
na nowych terenach.

Akademia zorganizowała w  Olsztynie kurs 
dla urzędników administracyjnych.

W  Olsztynie odbyło się konstytuujące po­
siedzenie komitetu organizacyjnego Oddziału 
Akademii Amimisitracyiimei. której (pierwszy 
rok studiów rozpocznie się w jesieni. Studia 
foędą 3-letriie i obeimą całokształt studiów 
prawno-ekonom io zn v c h.

Będzie to ‘pierwsza w  dziejach Polski u- 
‘czelnia na Mazurach.

r

RYCHWAŁD CZEKA NA PRACOWNIKÓW.
RYCHWAŁU. — Nowoodzyslkane tereny 

między Ni ssą a starą granicą czesko-niemiec­
ką, których obszar obejmuje około 35 gmin, 
są zupełnie niezniszczone, i oczekują ma łudzi.

W  miasteczku Rychwale! (Reichenau), liczą­
cym przed .wojną około 10.000 mieszkańców, 
znajduje sję obecnie 8 fabryk i duża hodowla 
iryb. Fabryka p r z e t w o r ó w  ow'ocowych i rrrar- 
miełady już uruchomiona. Kompletnie urządzo­
ne są .fabryki sukna, szmurou^deł. blachy i 
.naczyń emaliowanych. *

Fabryki te czekają tylko na ■odpowiednich 
fachowców i w każdej chwili mogą być uru­
chomione.

NOWE GROBY W ŁAMBINOWICACH.
NIEMODLIN." — Lekarz powiatowy w Nie­

modlinie dr. Kuliński przeprowadza wspólnie 
z  prokuratorem  w Nissie oraz przedstaw icie­
lami władz dalsze dochodzenia w  sprawie 
masowych grobów w Łambinowicach.
■ Ostatnio odkryto dalsze groby z lat 1941 
— 1943.

FRONT OSADNICZY.
Na terenie powiatu Szczecinek osiedliło się 

ponad 1.000 rodzin polskich. Punkt etapowy 
PUR w Szczecinku jest wzorowo prowadzo­
ny, posiada dobrze zorganizowaną '.stołówkę, 
i przychodnię lekarską. Sale. mieszkalne, w 
których pomieścić się może 52.800 osób, są 
przestronne i czyste.

Inspektorat osadnictwa PUR-u w Chodzie­
ży  ̂ osiedlił od 1. 5. 45 do 15. 7. 45 w  powie­
cie chodziezskim 380 rodzin na gospodar­
stwach. W  tym  samym* czasie ' osadzono w 
powiecie 310 rodzhi rzemieślniczych (około 
800 osób) oraz 158 rodzin robotniczych.

f a b r y k a  k r y s z t a ł ó w  n a  ś l ą s k u .
W Szklarskiej Porębie (Schreichenau) uru­

chomiono już słynne zakłady 'szklarskie Jó­
zefa Ruta.

Zakłady te od 600 lat słyną z wyrobu krysz 
talów.

w s p ó l n y m i  s ił a m i .
KOSZALIN. — Państwowe Przedsiębior­

stwo Traktorów  i Maszyn Rolniczych przy­
słało do dyspozycji Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego 3 tysiące kos. W ładze wojow*-1— 
tw a gdańskiego, oiiarowały 3 tysiące sierpów 
oraz 1.500 osełek.

ZBLIŻAJĄCA SIE AKCJA SIEWNA.
W  związku, ze zbliżającą śię jesienną kam­

panią Siewną, zarząd główny Związku Samo­
pomocy Chłopskiej polecił zarządom woje­
wódzkim ustalenie planu kampanii is;ewwej. 

*W tym  celu należy; ustalić: powierzchnię-pod 
uprawę ozimin, stan sił pociągowych — koni, 
krów i _ wołów roboczych, ilość traktorów  i 
maszyn ręfniczych traktorowych. ' Ponadto 
ustalić braki maszyn i narzędzi rolniczych o 
trakcji vkonnej i zgłosić zapotrtzebowamie na 
brakujące narzędzia, żela/o  i koks. W reszcie 
ustalić b rak i ziarna siewnego z uwzględnie­
niem poszczególnych. kultur oraz zapotrzebo­
wanie na nawozy sztucznie.

Konferencja kierowników instytucji kredytowych
Dnia 9 sierpnia odbyła się A W arszawie skarbu. Dąbrowski. W zięli w niej udział 

i i i  '•—  t o - j -  i ,—  przedstawiciele wszystkich ' instytucyj ban­
kowych i kredytowych w Polsce. Z ram ienia 
Mm. Skarbu obecni byli wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa.

W przemówieniach m inistra Dąbrowskie­
go i dyrektora D epartam entu Obrotu P ie­
niężnego, ob. Makowskiego, zostały sform u­
łowane podstawmwe zasady systemu pienięż­
nego i kredytowego w Polsce, •

w gmachu Prezydium  Rady M inistrów, kon­
ferencja kierowników instytucji kredyto­
wych.

W konferencji przewodniczył minister

66Związek „Giwsmeweów
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W zyw am y w szystk ich  b y ły c h  członków  
konsp iracy jne j p racy  n a  te ren ie  obozu 
koncen tracy jnego  w  Guzen,, z szeregów 
Związku W alk i o Rzeczpospolitą Spraw ie­
dliw ą, ab y  zgłaszali swe o aresy  do P. C. K. 
W arszawa, u lica  P iusa 24.

Prosim y rów nież ab y  w lzyscy   ̂ b y li 
w ięźniow ie po lityczn i z Guzen składali 
swoje obecne adresy  do P. C. K. — ■ jak 
w yżej -  w  skrzynce „ZwiąaiSk Guzenow- 
ców".

Wykostt&nie plemn nnńfłwowego 
w przem yśle węjsiswym

Państwowy b a n  wydobycia za nresiąc li­
piec r. b. przewidywał wydobycie 2.080.000 t. 
węgla. W ydobyto faktycznie 2.201.125 t. wę­
gla. Plau państwowy został' wykonany w 
105,8 proc.
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